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YGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


zaczę!a druaq runde niespodziankami 


Wyniki niedzielnych 
spotkań ligowych 


w Krakowie! 

OGNIWO KR-——GWARDIA 
SZCZ. 1:1 (0:0) 
GWARDIA KR.—GÓRNIK 2:1 
(211). 


w Chorzowie: 
UNIA—CWKS 2:1 (1:0) 


w Bytomiu: 
OGNIWO BYT.—KOLEJARZ 
POZN. 3:0 (1:0) 


w Warszawie: 
KOLEJARZ W-WA — WŁÓK- 
NIARZ KR. 4:0 (3:0) 


CDSA wiosennym 
mistrzem ZSRR 


Z końcem ubiegłego tygodnia ro- 
zegrano dwa spotkania z tytułu roz- 
grywek w piłce nożnej. 

W Stalino tamtejszy Górnik poko- 
na? Spartaka Tbilisi 1:0. a w Kuj- 
bvszewle miejscowe Skrzydła Sowle- 
tów zremisowały z Daugawą 0:0. 

Wczoraj w Moskwie odbyło 
spotkanie CDSA 
skwa zakończone wynikiem U:1. 

Dzięki temu CDSA — (21 pkt) 
wysunęło się na plerwsze miejsce w 
tabeli ligowej | zdobyło tytuł wio- 
sennego mistrza ligi. Dynamo Tbi- 
si znalazło się ma drugiin miejscu 
— 20 pkt. Dynamo Mosxwa — 1 
pkt. Górnik Stalino 17 pkt. 

Węosenna runda zakończona zo- 


stanie w tym tygodniu. 


Mecz Węgry-CSR 
odwołany 


PRAGA (obl. wł.). Oczekiwany z 
dużym zainteresowaniem międzypań: 
stwowvy mecz piłkarski Węgry—Cze- 
chosłowacja, który miał się odbyć w 
Pradze, został przez COS (najwyższa 
instytucja sportowa w Czechosłowa- 
cji) odwołany. 

Nlecz ten rozegrany 
późniejszym terminie. 


się 


— Torpedo Mo- 


 — [lu m r nc w 


zostanie w | 


_W pełni lata 


Ligowcy bezpośrednio po zakończeniu rozgrywek pierwszej run- 
dy, rozpoczęli rewanżowe spotka nia. Przyniosły one znów kilka 
niespodzianek dużego kalibru, do których zresztą przyzwyczailiśmy 
się. Niespodzianki te są wynikiem w pierwszym rzędzie przemę- 
czenia zawodników ciężkimi i ważnymi spotkaniami, rozgrywany- 
mi niejednokrotnie w kilkudniowych odstępach. 


Wydaje się koniecznym zarządzenie 


miesięcznej co najmniej 


przerwy bezpośrednio po najbliższej niedzieli. bhy drużyny mogły 


odpocząć, uzupełnić swe luki i przystąpić w 


sierpnia do decydujących walk. 


drugiej połowie 


Najwiekszą niespodzianką dnia wczorajszego był wynik remiso- 
wy jaki uzyskało Ogniwo z najsłabszą ligową drużyną Gwardią 
Szczecin, po grze stojącej na niezwykle słabym poziomie. 

Krakowski Włókniarz po porażce w Bytomiu, doznał w War- 
szawie wysokiej porażki z Kolejarzem różnicą czterech bramek. 
Zespół warszawski zrewanżował się krakowianom w identycznym 
stylu za porażkę poniesion? przed tygodniem na boisku ludwinow- 


skim. 


Również dużymi niespodziankami są: porażka dotychczasowego 
wiceleadera tabeli — Kolejarza Poznań w Bytomiu z grającym 
z meczu na mecz lepiej Ogniwem, oraz porażka CWKS-u w Cho- 


rzowie z Unią. 


Jedynie Gwardia, która zamie rza w drugiej rundzie odegrać po- 
ważniejszą niż dotychczas rolę nie sprawiła rozczarowania swym 
zwolennikom zwyciężając groźny zespół Góm.ika Radlin 2:1. 


Mecz Włókniarz 
na termin późniejszy. 


Łódzźz—Budowlani Chorzów został przełożony 


— m m 


Ekstraklasa piłkarska 


za 


CWKS- wiosenny mistrz ligi 


Jak wiadomo, mistrzem wiosennym ligi 


piłkarskiej została drużyna 


CWĘS z Warszawy. zdobywając 17: purktów przy 5 straconyel. Wiosen- 


nego mistrza CWKS widzimy na zdjeciu, 
Radlin, który zakończył się zwycięstwem CWKS 2:1 


przed meczem z Górnikiem 


| Gwardia obejmuje pozycię wicelidera 


Włókniarz Kr. spada na przedostatnie miejsce 


Niedzielne rozgrywki spowodo- 
wały poważne: przegrupowania w 
tabeli ligowej. CWKS mimo porażki 
w Chorzowie utrzymał wprawdzie 


| 


pozycję przodownika tabeli, ale tuż | 


za jego plecami toczy się 
walka o jak najlepszą lokatę, przy 
czym granica między czoiówką a 
grupą Środkową coraz bardziej się 
zaciera. W najbliższym czasie wio- 
senny mistrz ligi będzie znów mu- 
siał odpierać liczne ataki na swoją 
przodującą pozycję ze' strony dep- 
czących mu po piętach drużyn. 

Gwardia po zwycięstwie nad Gór- 
nikiem i przy równoczesnej porażce 
Kolejarza poznańskiego, wyszła na 
drugie miejsce przy czym zaledwie 
punkt dzieli zeszłorocznego mistrza 
ligi od obecnego leadera. 

Ogniwo mimo remisu awansowało 
o dwa miejsca, ale o trzecią lokatę 
przyjdzie mu stoczyć już w najbiliż- 
szą niedzielę zaciętą walkę z Kole- 
Jarzem poznańskim, który lcgitymuje 
się taką sama ilościa punktów. 


zacięta 


Piękny pokaz gry Gwardii krakowskiej 


Gwardia-Górnik 2:4 (2:1) 


Który ze świadków rannego spo- | przyjmowane były przez widzów ży- 


tkania Ogniwo 
Szczecin stracił ochotę do oglądania 
meczów piłki nożnej, a po połudalu 
przyszedł na boisko Gwardii — na- 
brał jej zpowrotem. 

Gwardia bowiem dała pokaz mą- 
drej taktycznie, precyzyjnej w wy- 
konaniu, pełnej pomysłu gry w 
piłkę nożną. Ciągłe zmiany pozycji 
napastników. mające na celu zde- 
zorientowanie przeciwnika udawały 
się znakomicie. Mądre wykcrzystanie 
wielkości boiska przez .rozciągnię- 
cle“ przeciwnika, ustawiania się w 
wolnym polu dla przejęcia piłki, pro- 
stopadłe podania i dalekie a celne 
przerzuty, błyskawiczna szybkość W 
decydującym momencie i momental- 
ny strzał. wszystko to składało się nx 
obraz gry pięknej — porywającej wl- 
dza. Nie ze wszystkich oczywiście. 
chośby naipomysłowiej wypracowa- 
nych pozycji padają bramki, ale pięk- 
ne | płynne akcje napadu Gwardii 


da 4 


Lato jest już w pełni. Pojezierza i okolice nadmorskie zaroiły się weza- 
sowiczami, którzy po całorocznej pracy spędzają tutaj swój urlop. Jed- 
nym s najchętniej uprawianych na wczasach sportów jest żeglarstwo, 


dostarczające wiele emocji i zdrowego 


Kraków—Gwardila ! 


wym aplauzem. 

Wprawdzie przy morderczym tem- 
ple pierwszej części gry. narzuco- 
nym przez gospodarzy brakło sił na- 
pastnikom na całość spotkania na 
tym poziomie. niemniej w chwilach 
przymusowej defenzywy wysiłki ze- 
społu zazębiały się znakomicie. a a: 
tak potratił jeszcze okresami wijzać 
przeciwnika. aby własnym liniom cie- 
fenzywnym dać czas dla nabrania od- 
dechu. 

Zresztą także w liniach defenzyw- 
nych zagadnienia taktyczne rozwią- 
zywane były bezbłędnie I w niesza- 
blonowym układzie. 

Szczurek pełnił rolę konstruktora 
większości poczynań, grając przez 
przeciąg całego spotkania raczej o- 
fenzywnie. ; 

Caiość drużyny gwardzistów sta- 
nowa zwaiy | sprawnie pracujący 
monolit — bez słatyca punkiów. 

Trzeba podkreślić, że ! przeciwnik 


miał dobry dzień į zasłużone zwycię- | 


stwo nie przyszło łatwo. 


Ślązacy potrafili się nie tylko bro- 
nić, ale bardzo często. szczególnie w 
drugiej części gry —- przechodzili do 
szybkich kontrakci!, — to też Juro- 
wicz nie miał wcale spokojnego dnia. 
Pod koniec spotkania były nawet 
momenty. że wyrównanie wislało na 
włosku. W ambitnie walczącej «Iru- 
żynie śląskiej na specjalne wyróżnie- 
nie zasługuje Budny, który w impo- 
nujący sposób likwidował moc strza- 
łów 1 wyjaśnił wiele grożnych sy- 
tuacji podbramkowych. On też był 
dla gwardzistów najgrożniejszą prze- 
szkodą do uzyskania Ki wę wy- 
niku. 

SKŁADY DRUŻYN: 
Radlin: 


Górnik Budny. Boher, 


Zdrzałek, Kurzeja, QGrzegos”””'k, 


- e —— 


Sukces Sparty 


PRAGA. W spotkaniu piłkarskim 
rozegranym w Pradze, Sparta praska 
pokonała ligowy zespół węgierski 
Csepeli Vasas 6:2 (3:1), demonstru- 
= piękną grę. W przerwie meczu 

atopek przebiegł 5 km w czasłe 
14.15 min. 


Rajchel. Franke, Wiśniowski, Szle- 
ger. Warzecha i Bożek. 

Gwardia: Jurowicz, Flanek, Dudek, 
Snopkowski, Szczurek, Wapiennik. 
Mordarski, Gracz, Kohut, Jaskowski 
i Kotaba. 


PRZEBIEG SPOTKANIĄ 


Po kilkuminutowej próbie gwar- 
dziści przeprowadzają piękny atak — 
Gracz strzela, jednak obok słupka. 

Gospodarze „rozciągają“ przeciw- 
nika 1 dalekimi przerzutami piłki 
szybko zdobywają teren. 

W 9 min. prostopadłe podanie 
Gracza przejmuje Mordarski, w peł- 
nym biegu strzela ostro — ale Bud- 
ny jeszcze piękniej broni. 

W następnej minucie znowu Bud- 
ny paruje strzał Gracza. 

Za chwilę nowy szybki atak Gwar- 
dll. Gracz z pozycji skrzydłowego 
centruje. a główka Kohuta nie- 
uchronnie grzęźnie w słatce. 


Gwardia wzmacnia i tak już ostre 
tempo gry. piłka chodz! od nogi do 
nogl. a bramka Budnego jest w u- 
stawicznęm zagrożeniu. 


W 17 min. pokazowy atak gwar- 
dzistów, kończy się momenialnym 
strzałem Kohuta — tuż obok celu. ' 

W 21 min. piłka przeskakuje 
Zdrzałka. Mordarski jest na miejscu 
I wspaniała jego bombę widzimy do- 
piero gdy piłka trzepoce się w siatce. 


Już w następnej minucie Kohut w 
stuprocentowej pozycji strzela obok 
słupka. 

Kontrakcja Gómików kończy się 
ostrym strzałem i Jurowicz z tru- 
dem broni na róg. Kolejne dwa rzu- 
ty z rogu bite przez Bożka mijają 
także bez rezultatu. 

W 38 min. Mordarski ma dosko- 
nałą okazję do podwyższenia wyni- 
ku. ale po wybiegu Budnego prze- 
nosi nad pustą bramką. Z kolei 
Gracz pudłuje po rogu bitym przez 
Mordarskiego. 

W 44 min. Szleger strzela ostro 
z odległości 20 m. a interwencja Ju- 
rowicza jest opóźniona Í piłka wpada 
do slatki ocierając się o poprzeczkę. 

Po. zmianie pól gwardziści dalej 
atakują z impetem, uzyskując kolej- 


(Dokończenie na str. 3) 
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Górnik. po 
spadł na szóste miejsce, podczas gdy 
na piąte wyszedł dzięki lepszemu 
stosunkowi bramek Kolcjarz War- 
szawa. 


Poważne zmiany zaszły równie? 
na dole tabeli, ;;dzie Ogniwo 1 Unia 
poprawiły swe lokaty, podczas gdy 
krakowski W'óxniarz znalazł się na 
przedostatniej pozycji, w sąsiedztwie 
Gwardii szczecińskiej. 


Wierzymy jecouk, że drużyna kra 
kowska, która doznała ostatnio 
dwóch przykrych porażek w Bytomiu 
I w Warszawie, nie załamie się, lecz 
biorąc wzór ze swych dotychczaso- 
wych sąsiadów: Ogniwa Bytom 1Unit 
rozpocznie marsz ku górze tabeli ze 
strefy zagrożonej. 

Aktualna tabela ligowa przedsta 
wia się następująco: 


1. CWRS 12 17 22:16 
2. Gwardia Kr. 12 16 18:8 
3. Ogniwo Kr. 12 15 18:13 
4. Kol. Poznań 12 15 18:18 
5. Kolejarz W-wa 12 14 22:14 
6. Górnik Radi. 12 14 22:16 
7. Budowlani 11 12 21:13 
8. Włókniarz Ł. 11 10 15:16 
9. Unla Chorzów 12 9 22:21 
10. Ogniwo Byt. 12 9 12:16 
11. Włókniarz Kr. 12 8 21:28 
12. Gwardia Szcz. 12 3 8:39 
k 
Najbliższe spotkania 
ligowe 


W nadchodzącą niedzielę rozegra- 
na zostanie druga kolejka spotkań li- 
gowych w druglej rundzie. 

W dniu 1 lipca zmierzą się: 

Ogniwo Kraków z Kolejarzem Po- 
znań 1 Włókniarz Kraków z Ogni- 
wem Bytom w Krakowie, Budowlani 
z Gwardią Kraków w Chorzowie, 
CWKS z Włókniarzem Łódź w War- 
szawie, Górnik Radlin z Unią w Ra: 
dlinie oraz Gwardia Szczecin z Ko. 
jarzem Warszawa w Szczecinie. 


Błyskawiczny turniej 
piłkarski o puchar 
„Dni Morza” 


Mimo, iż krakowianie nie mogą 
w ostatnich czasach narzekać na brak 
imprez piłkarskich (o to już dba sek- 
cja piłkarska GKKF) zobaczą jesz- 
w dniu 28 czerwca (czwartek) 
niezwykły turniej piłkarski, w któ- 
rym udział wezmą najlepsze drużyny 
ligowe Krakowa: Gwardia, Włókniarz 
i Ogniwo. p 

Turniej ten grany będzie syste- 
mem „błyskawicznym“ I to każdy £ 
każdym 2 razy po 15 minut, z 15-to 
minutową przerwą między jednym a 
drugim spotkaniem. 


Grać będą więc: Gwardia z Włók- 
niarzem, później Ogniwo z Gwardią, 
a na koniec Włókniarz z Ogniwem. 
W czasie przerw pomiędzy Jednym 
a drugim i trzecim meczem, cdbędzie 
się ciekawa impreza kolarska (o ile 
mecze te odbędą się na stadionie 
Ogniwa) lub też ciekawa imprzza 
lekkoatletyczna mianowicie sztafety 
4x100 m — o ile turniej błyskawicz- 
ny odbędzie się na stadionie Gwar- 
dii. 


Cała impreza rozgrywana jest w 
ramach ,„Dni Morza“, a -organiz3to- 
rzy ufundowali piękny puchar dla 
zdobywcy pierwszego miejsca w tym 
tumieju. 


Turniej ten wzbudzi z pewnością \ 


wielkie zainteresowanie ze względu 
na system i rodzaj w jakim jest roz- 
grywany. 


i 
porażce w Krakowie 


ep, 
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Uchwała Prezydium GKKF |Stal Poznań, Gwardia W-wa i Górnik Wałbrzych 


w sprawie ZS Unia i Stal w Radomsku 


Masowy rozwój kultury fizycznej 
1 sportu w Polsce, stale wzrastająca 
aktywność polityczna sportowców, 
coraz lepiej służą celom wychowania 
młodzieży, podniesienia zdrow:;tno- 
ści pracujących miast i wsi. Jednak- 
że w niektórych organizacjach spor- 
towych nie zostały  przezwyciężone 
stare i szkodliwe nawyki i tradycje 
burżuazyjne, godzące w dobre imię, 
w słuszną linię rozwoj sportu pol- 


sklego. 
W Radomsku (woj. łódzkie) w 
dniu 17 maja br. podczas meczu 


ZKS „Sial“ — ZKS „Spójnia“ (To- 
maSzów Mazowiecki) kilku członków 
miejscowego klubu ZKS „Unia“ wy- 
wołało gorszącą awanturę. Wkroczyli 
oni na czele szowinistycznie nasta- 
wlonej grupy swoich sympatyków na 
boisko I pobili ciężko kliku graczy 
tomaszowskich, turbując pozostałych, 
którzy ratowali się ucieczką. 


Inicjatorami i prowodyrami zəj- 
ścia w Radomsku byli: członek władz 
ZhS „Unia“ ob. Madejczyk Czesław, 
oraz zawodnicy tego klubu Blada 
Czesław, Ciechy Władysław 1 Jawor- 
ski Jan. Podohne zajścia zdarzyły się 
w kadomsku również dnia 1 maja 
br. podczas towarzyskiego spotkania 
„Stal — Unia“. Winni zostali po- 
ciągnięci do odpowiedzialności przez 
prokuratora. 

Przeprowadzona 
domsku wykazała, że zarząd klubu 
„Unia“ przy zakładach przemysłu 
drzewnego w Radomsku prowadził 
szkodliwą działalność w ruchu spor- 
towym. Nie organizował masowego 
rozwoju kultury fizycznej wśród mło- 
dzieży | pracujących. a bazował na 
kilkunastu zawodnikach przeważnie 
nie związanych z zakładem pracy | 


kontrola w Ra- 


- doprowadził do likwidacji koła spor- 


towego. W kluble nie organizowano 
zdawania norm na SPO; nie prowa- 


Z a O A A 


Trzy nowe rekordy 
w lekkoatletyce 
We Wrocławiu zakończył się 
wczoraj międzyzrzeszeniowy mecz 
lekkoatletyczny Gwardia—AZS. W 
konkurencjach mężczyzn zawody wy- 


grała Gwardia 107:101, w konku- 


rencjach kobiecych zwyciężyły aka- 
demiczki 68:58. 


W ramach spotkania Masłowski 
uzyskał w rzucie młotem wynik 
53.038 m, co stanowi nowy rekord 
Polski. Nowy rekord ustanowiony 
został również w biegu rozstawnym 
4X 1500 m. w którym sztafeta 
Gwardii przebiegła dystans w cza- 
sie 16.59.2. Nową rekordzistką Pol- 
ski w kalegori! juniorek została tak- 
że Matyjakówna, przebiegając 60 m 
pł w 13.2 sek. 


Nowy rekord Polski 
w rzucie granatem 


ŁÓDŹ. Podczas zawodów lekko- 
atletycznych o mistrzostwo Polski 
trójboju kobiet i pięcioboju męż- 
czyzn łodzianka Bednarczyk zaatako- 
wała rekord Polski w rzucie grana- 
tem. 


Próba powiodła się. Bednarczyk 
rzutem 47,28 m ustanowiła nowy re- 
kord Polski wypełniając swe zoho- 
wiązania, podjęte w dniu 12 bm. dla 
uczczenia Zlotu Młodych Rojowni- 
ków o Pokój w Berlinie. 


2 


Rozgrywki tenisowe 


downika WF ZKS .„Uniaʻ', 


dzone pracy  polityezpo-wychowaw- 
czej. Zarząd klubu nie tylko nie 
podjął próby dokonania samokryty- 
cznej oceny awojej pracy, ale uczynił 
wszystko. abe zatuszować całą 
sprawę. 

Grupa działaczy 1 zawodników 
ZKS Unia“, z grona których rekru- 
towali się bezpośerdnt inicjatorzy ił 
Sprawcy zajść w Radomsku, wywo- 
dzi się ze środowiska burżuazyjnego 
! reakcyjnego przedwojennego klubu 
„Czarni“. Po wojnie wkradła się .ona 
do związkowego klubu sportowego ! 
wskutek braku czujności ze strony 
władz sportowych prowadziła pod 
pokrywką sportu wyczynowego roz- 
kładową robotę. 

Również I ZKS „Stal“ w Radom- 
sku rozwijał swą działalność w kle- 
runku elitarnie pojętego sportu wy- 
czynowego. Dotychczas nie zoreani- 
zował koła sportowego przy fabryce 
im. ltomuny Paryskiej. Działainość 
klubu sprowądzała się do antaxoni- 
stycznej rywalizacji z istniejącym w 
Radomsku ZKS „Unia“. 


PKKF w Radomsku nie uczynił 
nie w kierunku uzdrowienia sytuacji 
w sporcie na swoim terenie. Nad 
chuligańskimi wyczynami przeszedł 
do porządku dziennego, nie wycią- 
gnął praktycznych wniosków z IV-go 
Plenum GKKF. Przewodniczący 
PKKF ob. Wyczółkowski pracę swą 
ograniczył do blurokratycznego, for- 
malnego załatwiania spraw w lokalu 
PKKF. 

kontrole przeprowadzone w Ra- 
domsku przez Rady Okręgowe zrze- 
szeń sportowych „Stal“ 1 „Unia“ 
miały charakter formalny I biurokra- 
tyczny. Podczas kontroli ograniszano 


się jedynie do rozmów z kierowni- 
ctwem klubów i kół, unikając ze- 
tknięcia z szeregowymi członkami, 


z robotnikami. 

Prezydium GKKF w porozumieniu 
z CRZZ postanawia: 

1. rozwiązać ZKS „Unię“ w Ra- 
domsku 1 zorganizować właściwą jed- 
nostkę sportową, tj. kołę przy zakła- 
dzie pracy, 

2. zu szkodliwą postawę wykluczyć 
dożywotnie z prac społecznych i eta- 
towych w dziedzinie kultury fizycz- 
nej członka władz ZKS „Unia“ — 
Madejczyka. Czesława, za zachowa- 
nie urągające dobremu imieniu dzia- 
łacza „sportowego, usunąć z władz 
sportówych Kalkę Zenobiusza. 

3. Rozwiązać ZKS „Stal* w Ra- 
domsku przy zakładach im. „„Komu- 


na Paryska' i zorganizować koło 
sportowe, ; 
4. zatwierdzić punkt. uchwały 


WKKF Łódź na mocy której zawod- 
nicy ZKS „Unia“ Błada Czesław. 
Cichy Władysław I Jaworski Jan zo 
stali usunięci z szeregów ruchu sper- 
towego i zdyskwalifikowani jako za- 
wodnicy we wszystkich dyscyplinach 
sportu, 

5. za ordynarne zachowywanie się 
na boisku podczas zawodów zdy- 
skwalifikować dożywotnie Jako 7a- 
wodnika Tomasza Łęckiego, przo- 
odebrać 
mu tytuł przodownika WF, odwołać 
z kursu instruktorskiego | zwolnić z 
zajmowanego stanowiska w klubie, 

6. na posiedzeniach wszystkich 
rad zrzeszeń sportowych 1 komitetów 
kultury fizycznej omówić niniejszą 
uchwałę, w celu wyciągnięcia wnio- 
sków dla pracy sportowej na każ- 
dym terenie. 


0 mistrzostwo 


klasy wojewódzkiej dobiegają końca 


W spotkauiach tenisawych o mistrzostwo i —pPotuczkowa, Skąyski 5:7, 2:6, Płatek, Plor- 
klasy wojawódzkiej rozegrano dwa dalsza kiewiczówna—Filipkiewiczówna, Sćhram 2:6, 
mecze, w których Ogniwo I! po  zacietej 6:4, 6:1, Nowak—Flirszel 0:6. 7:5, 4:6, Matula 


walce zapewniło sobie zwyc ęstwo nad kra- 
kowską Spójnią a Ogniwo ! zwyciężyło w 
półlinsie Unię Żywiec 13:2, kwalifikując się 
do rozgrywek finałowych. 

OGŃIWO KR II — SPÓJNIA KR 8: 

Mimo, iż drużyna Spójni prowadziła po 
dwoch dniach rozgrywek 6:4, to jednak nie 
potrafiła rozstrzygnąć 
spotkania na swoją ko 
rzyść.  Szalę  zwycię- 
stwa dla Ogniwa prze. 
chyllł dobrze usposo- 
blony Skąpski, który 
w trzecim dniu zawo- 
i dów zdobył 3 punkty, 
zwyciężając w grze pojedynczej Kormana, 
oraz wygrywając grę podwójną : mięszaną. 
Walnie do zwycięstwa przyczymiia się także 
Potuczkowa (Ogniwo) odnosząc przekonywu- 
jące zwyciestwo nad Guzikówną i wykazując 
dobrą formę w grze mieszanej. 

Po zwycięstwie tym drużyna Ogniwa epot- 
ka aie w półlinale z Gwardią, która ostatnio 
pokonała krakowskiego Włókniarza 9:6. 

Szczegółowe wyniki meczu Oqaiwo—fSpójs 
Bia przedstawiają sią nastepująco (zawodnicy 
Spójni . na pierwszym miejscu): Korman— 
Skąpsk| 3:6, 4:6. Pialek—Schram 4:6, 
6:7, Ostromeckil—Kozłowski 7:5, 5:72, 4:6, 
Grabowski—Dębski 6:3, 4:3, Guzikówna— 
Potuczkowa 2:6, 3:6. Florkiewiczówna—FiMp- 
kiewiczówna 7:5, 5:7, 8:18, Korman, Platek— 
Skąpski, Schram 2:6, 0:6, Korman. Guzikówna 


—Mazanek 3:6. 6:1, 10:8, Nowak, Matula— 
Hirszel, Mazanek 7:5, 6:4, Grzybowaka—Żo- 
browska A. 0:2, 4:6. 6:2, Nowak, Grzybowska 
—Żebrowska, Hirszel 6:2, 6:2, 


Niedokończona została druga gra podwójaa 
mezczyzn, QOstromęcki, Grabowski—Barano- 
wicz. Nawratil, która jednak nie będzie miała 
już decydującego wpływu na końcowy wynik 
meczu. 


OGNIWO I — UNIA ŻYWIEC 13:2 
Spotkania półlinałowe rozegrane pomiędzy 
Ogniwem I a Unią Żywiec przyniosło wysokie 
zwycięstwo gospodarzom w stosunku 13:2. 
Jedyne dwa punkty dla gości zdobył Szczy- 
gieł oraz junior Pawlik. Ogniwo wystąpiło do 
tego apotkania bez Christa. 


Wyniki szczegółowe (zawodnicy Uniji na 
pierwszym miejscu): Okrzesik—Herbst 3:6, 
4:6, Ręczarski—Moj 4:6, 4:6, Walas—Gajewski 
4:8, 1:6. Szczygieł—Ślusarczyk A. 8:3, 8:3, 
Pawlikówna—Kubalanka Z. 1:6, 0:6, Sissman 
—Jakubowska 0:6, 0:6. Piekarski—Wawrw= 
ski 2:6, 1:6, Pawlik—Ślusarczyk K. 6:6, 6:8, 
6:4, Gowinówna—Kubalanka Kr. 0%, 0:8 v.o., 
Okrzysik, Walas Herbst, Ślusarczyk A. 
4:81 3:6, Ręczaraki, Szezygieł—=Moj, Gajewski 
5:7, 1:6, Pawlikówna, Okrzesik—Kubalanka 
Z. Moj 1:6, 7:0. Sasaman, Szczygiel—kKuba- 
laska, Herbst 0:6, 0:6 v.o., Piekarski, Pawlik 
=—Wawrowski, K. Ślusarczyk 2:6, 6:8, Piekar- 
aki, Gowinówna—kKubalanka XK., Wawrownaki 
0:68, 4:8 v.o. 


-umacniają się na czele swych grup 
Pierwsza porażka krakowskiego OWKS-u 


Do najciekawszych niespodzianek 
wczorajszych rozgrywek piłkarskich 
o mistrzostwo drugiej ligi zaliczyć 
należy nieoczekiwana porażkę krako- 
wskiego OWKS-u 
w Tarnowie oraz 
zwycięstwo Włók- 
niarza Chełmek w 


meczu z  Górni- 
kiem Knurów. Na 
skutek porażki 
krakowskiej dru- 
żyny wojskowej 
przy równocze- 
snym zwycięstwie 
Stali sosnowiec- 


kiej drużyna OWKS-u utrzymała się 
na pierwszym miejscu w taheli je- 
dynie dzięki nieznacznie lenszemu 
stosunkowi bramek. 


Równłeż Gwardla kielecka w me- 
czu z Budowlanymi Przemyśl odnio 
sła przekonywujące zwycięstwo bę- 
dąc wzmocniona byłymi zawodnika- 
ml drużyn krakowskich a te Jakubi- 
kiem, Łyką 1 Cisowskim. 


W pozostałych grupach na uwa- 
gę zasługują wysokie zwycięstwa 
Górnika z Zabrza nad Stalą Stara- 
chowice, oraz Gwardii warszawskiej, 
która w Radomiu * wygrała 8:2 z 
tamt. Włókniarzem. 


Spotkanie w grupie pierwszej po- 
między Gwardią Bydgoszcz i Kole- 
jarzem Bydgoszcz nie odbyło się na 
Skutek burzy 1 zostało przesunięte 
na termin późniejszy. 

Szczegółowe wyniki spotkań dru- 
goligowych przedstawiają się nastę: 


pująco: 
Grupa pierwsza 
GWARDIA SŁUPSK — KOLE- 


JARZ TORUŃ 1:0 (0:0). 


BUDOWLANI GDAŃSK — KO- 
LEJARZ GDAŃSK 4:0 (2:0). 


STAL POZNAŃ — STAL WRO- 
CŁAW 4:0 (1:0). 


TABELA GRUPY PIERWSZEJ 


1. Stal Poznań 9 14 26:9 
2. Budowlani Gdańsk 9 13 20:10 
3. Kolejarz Toruń 9 9 11:11 
4. Gwardia Słupsk 9 8 11:14 
5. Kolejarz Bydgoszcz 8 7 10:12 
6. Gwardia Bydg. 8 7 8:11 
7. Stal Wrocław 9 7 13:28 
8. Kolejarz Gdańsk 9 5 7:17 


Grupa druga 
SPÓJNIA WARSZAWA—WŁÓ- 
KNIARZ CHODAKÓW 3:1 (2:1). 
GWARDIA WARSZAWA 
WŁÓKNIARZ RADOM 8:2 (4:1). 
OWKS LUBLIN — GWARDIA 
BIAŁYSTOK 4:1 (3:1). 


WŁÓKNIARZ WIDZEW — KO- 
LEJARZ OLSZTYN 4:1 (3:0). 


TABELĄ GRUPY DRUGIEJ 


1. Gwardia Warszawa 9 18 40:8 
2. OWKS Lublin 9 12 23:13 
3. Włókniarz Widzew 9 10 29:16 
4. Włókniarz Chod. 8 10 20:17 
5. Spójnia Warszawa 9 8 15:22 
6. Kolejarz Olsztyn 9 6 16:38 
7. Gwardia Białystok 9 4 11:27 
8. Włókniarz Radom 9 4 8:26 
Grupa trzecia 
GÓRNIK WAŁBRZYCH— 
OWKS WROCŁAW 2:1 (1:1) 
BUDOWLANI  OPOLE—OGNIWO 
CZĘSTOCHOWA 3:2 (1:2) 
Różankowski giówkuje 


s 
Tym razem grośny „główkarz' Ró: 
żankowski był dobrze pilnowany. W 
dzimy go na zdjęciu, kiedy pomimo 
asysty obrońcy i bramkarza ektero» 
wuje Mike, ale.h na amk 


OŘ IUM l oz Z Z M NN z IM e ma 


GORNIK BYTOM—STAL LIPINY 
4:2 (4:2) 
GÓRNIK ZABRZE—STAL 
STARACHOWICE 7:0 (2:0) 


TABELA GRUPY TRZECIEJ 


1. Górnik Wałbrzych 9 15 25:9 
2. Górnik Zabrze 9 13 23:6 
3. Górnik Bytom 9 12 21:10 
4. Budowlani Opole 8 10 17:13 
o. Stal Lipiny 9 9 16:15 
6. Stal Starachowice 9 8 9:28 
7. Ogniwo Częstoch. 9 3 12:25 
8. OWKS Wrocław 9 2 11:28 


Grupa czwarta 
GWARDIA KIELCE—BUDOWLANI 

- PRZEMYŚL 4:1 (1:0) 
KIELCE. Do przerwy gra wyró- 
wnana. po pauzie zdecydowana pze- 
wagę miel) gospodarze. 


WŁÓKNIARZ CHEŁMEK— 
GÓRNIK KNURÓW 1:0 (1:0) 


CHEŁMEK. W rozegranym spo 
tkaniu zwyciężyli gospodarze, dla 
których zwycięstwo uzyskał Jukas. 
Sędziował p. Wójcik z Wrocławia. 


W ubiegłą sobotę ! niedzielę *oze- 
grano na stadionie Ogniwa woje- 
wódzkie mistrzostwa lekkoatletyczne 
w kategorii juniorów 1 Juniorek. W 
mistrzostwach startowało ponad 100 
zawodniczek 1 zawodników, przy 
czym szczególnie pocleszającym Jest, 
że tym razem licznie reprezentowane 
były kluby prowincjonalne. 

Mimo panującego, upału w kiiku 
konkurencjach padły nie złe wynikt. 
Prócz lepiej technicznie wyszkolo- 
nych 1 nieco już rutynowanych zà- 
wodników krakowskich, wielu z po- 
śród juniorów l juniorek z prowincji 
uzyskało również zadawalające rezu- 
taty. 


Szczegółowe wyniki (mistrzostw 
przedstawiają się następująco: 
JUNIORZY 


100 m — 1) Borek (Ogn. Kr.) 11.4, 
2) Mańkowski (Kol. Kr.) 11.8. 

110 m płotki — Jelonek (Kol. Kr.) 
18.2. 2) Bień (Ogn. Kr.) 18.5. 

300 m — 1) Barański (Ogn. Kr.) 
39.4, 2) Wątroha (Kol. Kr.) 39.9. 


1000 m — Wątroba (Kol. Kr.) 
2.46.4, 2) Sludud (Kol. Tarnów) 
2.50.2. 


4X100 — Kolejarz Kraków 46.5, 
2) Ogniwo Kraków 47.2. 
Kula Pabian (Ogn. Kraków) 
13.65, 2) Stalmach (Kol. Kr.) 12.68. 
Dysk — 1) Stalmach -(Kol. Kr.) 
46.73, 2) Borsa (Ogn. Kr.) 39.81. 
Oszczep — Borsa (Ogn. Kr.) 44.11, 
2) Gordyła (AZS Kraków) 39.94. 


Granat — Król (AZS Zakopane) 
64.42, 2) Jarosz (Kol. Tarnów) 
59.94. 


Tyczka — Jelonek (Kol. Kr.) 2.90, 
Głowacki (Ogn. Kr.) 2.60. 
Skok w dal — 1) Grabysz (Kol. 


Wojewódzkie mistrzosł: 
lekkoatletyczne juniorów. 


OGNIWO TARNÓW — OWKS 
KRAKÓW 2:1 (0:1) 

Tarnów. Gra w pierwszej połowie 
należy do OWKS, który miał lekką 
przewagę. Ogniwo miało jednak kll- 
ka dogodnych sytuagji podbramko- 
wych. których nie potrafiło jednak 
wykorzystać. 

W 16 min OWKS przeprowadza 
atak, który kończy się zdobyciem 
przez Dwernickiego bramki. 

Po przerwie gra jest nadal żywa 
i interesująca. W 27 1 32 min. Bar- 
wiński zdobywa dwie bramki dla go- 
spodarzy, ustalając wynik spotkania. 
Sędziował p. Wilczyński z Peznania. 

STAL SOSNOWIEC — STAL 
DĄBROWA GÓRNICZA 6:0 (6:0) 


Sosnowiec. Zdecydowana przewa 
ga Sosnowca, którego zawodnicy usta- 
lili już do przerwy wynik Spotkania. 


TABELA GRUPY CZWARTEJ: 


1. OWKS Kraków 9 15 284 
2. Stad Sosnowiec 9 15 21:4 
3. Górnik Knurów 9 11 15:11 
4. Ogniwo Tarnów 9 10 12:13 
5. Włókn. Chełmek 9 a 7:19 
6. Gwardia Kielce 9 5 16:25 
7. Budowlani Przem. 9 5 10:20 
8. 5 10:22 


Stal Dąbr. Górn. 9 


maistrzostwa 


Kr.) 8.46, 2) Borek (Ogn. Kr.) 6.39. 
Skok wzwyż — 1) Pasznicki (Kol. 
Kr.) 161. 2) Żak (Kol. Kr.) 155. 
W. ogólnej punktacji juniorów 
zwyciężył Kolejarz Kraków 109 pkt. 
przed Ogniwem Kraków 82 pkt. | 


JUNIORKI 


60 m — 1) Rzepczyńska (Kol. Kr.) 
8.3, 2) Nędzowska (AZS Zakopaae) 
8.8 


80 płotki — 1) Borowiec (Kol. 
Kr.) 14.6. 2) Nędzowska (AZS Za- 
kopane) 16.1. 

100m = D Toma "tere" cte" 
ków) 14.2, 1) Kotaba (Gw. Kraków) 
14.9. 

4X100 =~ 1) Kolejarz Kraków 
68.2. 2) Włólanarz Kraków 59.7. 

Kula — 1) Niemiec (Kol. Kr.) 9.01, 
2) Warzkiewicz (Gw. Kr.) 8.56. 

Dysk — 1) Ogniewska (Ogn. Kr.) 
26.54, 2) Januszkiewicz (AZS Zak.) 
22.45. 

Granat 1) Niemiec (Kol. Kr.) 
39.45, 2) 1 3) Tomasik (Gw. Kr.) í 
Nowak (Włókn.) po 35.12. 

Oszczep — 1) Niemiec (Kol. Kr.) 
30.29, 2) Orłowska (Ogn. Kr.) 26.42. 

Skok wzwyż — 1) Chruścikowska 
(Ogn. Kr.) 133, 2) Rzepczyńska (Kul. 
Kr.) 130. í 

Skok'w dał — 1) Skawińska (Kol. 
Kr.) 4.56, 2) Wojciechowska (Ogn: 
Kr.) 4.60. 

W punktacji drużynowej najlep- 
szymi okazały się również juniorki 
krakowskiego Kolejarza uzyskując w 
sumie 121.5 pkt. 


Zdjęcia w dzisiejszym Nrze: Bo- 
rek, Seko, Berliner Illustrierte, 
Fizkultura i Sport, oraz arch. 
własne „Piłkarza*, 


Zawody szermiercze ZS Budowlani 


W sobotę ! w niedzielę odbyły się 
w Krakowie Centralne Mistrzostwa 
Zrzeszenia Budowlanych w szer- 
mierce. 7 

Na planszy stanęło 42 zawodniczek 
I zawodników z Gdańska, Gliwic, 
Krakowa | Szczecina, przy dużym u- 
dziale młodzieży. Pierwsze miejsca 
we wszystkich broniach zajęli szer- 
mlerze Krakowa, przewyzszając prze- 
ciwników dużą rutyną I wysokim 
poziomem technicznym. 


WYNIKI: 


We florecie kobiet: 1) Sołianowa, 
2) Czajkowska, 3) Pagaczewska — 
wszystkie z ‘Krakowa. Duże postępy 
we florecie wykazała młąda Paga- 
czewska, która ciekawą walkę sto- 
czyła z Sołlanową prowadząc nawet 
2:0. 4) Sobota z Gdańska, 5) Gnapiń- 
ska ze Szczecina. 


We florecie mężczyzn startowało 
24 zawodników. 1) Przeździecki, któ- 
ry w'decydującym spotkaniu o pier- 
wsze miejsce pokonał szablistę Zar 
błocklego. 3) Czajkowski, 4) Krzye 
wiecki, Suski, Michalewicz, którzy 
uzyskali równą ilość zwycięstw 1 tyl- 
ko trafienia zadecydowały o kolej- 
ności. 

W bagnecie mężczyzn, startow. 
sam! młodzi, gukces odnieśli gnow 
Rrakowiate, mczniowie Softana. 1) 


Chemicz, 2) Polak, 3) Zachemba, 
Wszyscy mieli po-1 przegranej. Do- 
datkowe walki znów nie dały rezul- 
tatu i dopiero stosunek trafień zade- 
cydował o kolejności. 

W szpadzie nie startowali zawod- 
nicy Szczecina i Gliwic, gdyż 'nimo 
stawienia się w Krakowie nie powia- 
dają sprzętu elektrycznego. Na za: 
wodach tych okazało się, że wszyst- 
kle sekcje szermiercze Budowlanych 
w Polsce posiadają zaledwie dwile 
szpady elektryczne. Walki były bar- 
dzo zacięte, stale przerywane z po- 
wodu psucia się szpad. 1) Krzywiec- 
ki, 2) Czajkowski, 3) Mroczek, 4) 
Zawadzki. 

W szabli po czterech ćwierćflade 
łach 1 dwóch półfinałach odbyły się 
bardzo clekawe finały, 

Pierwsze miejsce «©jął zasłużenie 
Suski przegrywając tylko jedną wale 
kę. Drugi Czajkowski, trzeci Za- 
błocki. Mieli oni po dwie przegiane 


'1 tylko różnica trafień zadecydowałą 


o kolejności. Również różnicą tra» 
flień. przy równej ilości wygranych 
walk mieli Przeździecki i Sołtan, 
którzy zajęli następne miejsca. v 
szabli startowało 25 zawodników. Na 
szczególne wyróżnienie zasługuje 
młody Suski, który wykazał, ża sii 
eznie majmuja czołowe miejsce w3 
szablistów Polski. (MP.). 
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Wiosenny mistrz ligi traci punkty w 


Chorzewie 


Renesans formy Unii Chorzów 
Unia=CWKS 2:1 (1:0) 


CHORZÓW (tel. wł.) Na początku 
zaznaczyć należy, że Unta miała har- 
dzo dobry dzień ! mogła była wygrać 
to spotkanie o wiele wyżej, gdybv w 
bramce CWKS-u nie bronił tak wspa 
nilale Stefaniszyn. Najlepszymi za- 
wodnikami w drużynie chorzowskiej 
byli Cieślik i Pohl, oraz Alszer, — 
pochwały jedrrak należą się całej li- 
nii ataku, jak również i reszcie ze- 
społu, w którym zawodnicy gral! um- 
bitnie, szybko i dobrze. 

Zdaje się. że drużyna Unii prze- 
szła jakiś wewnęttrzny kryzys, który 
przezwyciężyła, a wstępem do popra- 
wy był wczorajszy rozegrany mecz Z 
CWKS-em. 


Zespół chorzowski bowiem prze- 
wyższah wojskowych szybkością 1 X0- 
mysłowbścią w przeprowadzaniu O0- 
fenzywńych akcji. 

Zażnaczyć również należy. że prze- 
ctwnik nie był łatwy do pokonania. 
Poczawszy od bramkarza, a SXOŃ- 
czywsźy na linl! pomocy, goście war- 
szawscy grali zupełnie dobrze, za- 
wig? tylko atak warszawski, który 
grał bez Brajtera. 

Grę rozpoczęli chorzowianie, któ- 
rzy też z miejsca przeprowadzili sze- 
reg ładnych akejl zasypując Stefani- 
szyna szeregiem ostrych | celnych 
strzałów. Bramkarz ten ratował z po-. 
święceniem w groźnych sytuacjach 1 
jemu też przypisać należy, że Unia 
wygrała tylko różnicą jednej bram- 
ki, z przebiegu bowiem gry, zasłu- 
żyła na zwycięstwo różnicą co naj- 
mniej trzech bramek: 

Już w 26 min. pierwszą bramkę 
' zdobywa Suszczyk pięknym, ostrym 
strzałem, a wynik ten utrzymuje się 
do przerwy. 

Po pauzie w 5 min. po rozpoczę- 
clu Alszer podwyższa wynik na 2:0. 

Ataki Unii nie ustają, a przeciw- 
nik cheć groźny. ogranicza się tylko 
do wypadów, gdzie jego zakusy ll- 


Gwardia_Górnik 2:1 


(Ciąg dalszy ze str. 1) 
w dwa rauty z rogu — niewykorzy- 
stane. 

W 9 min. Kohut pięknie wypra- 
cowuje pozycję, podaje do środka. 
gdč Gracz i Jaskowski nie trallają 
w piłkę. i ć 

W 11 min. Kohut po solowej akcji 
strzela z bliskiej odległości, ale 
Budny końcami palców zmienia bieg 
piłki, a Bober broni niemal na linii 
bramxowej. 

Napastnicy Gwardii opadają jee- 
nak z sił i do głosu — dochodzą gór- 
nicy. przez kllkanaśgie minut gra to- 
czy slę na połowie gospodarzy. Obro- 
na  gwardzistów pracuje jednak 
prawnie | rozbija kolejno akcie 
przeciwnika. Dopiero w 30 min. Ju- 
rowicz musi się dobrze wyciągnąć, 
przy obronie strzału W iIśniowskiego. 

Wypad gwardzisiów kończy się 
strzałem Kohuta w słupek, a dobitka 
Jaskowskiego mija cel o centy- 
metry. © 

Po pięknym ataku Gracz — Kota: 
ba — Mordarski, ten ostatni strzela 
celnie, alf Budny wspaniale broni. 

Gwałiowna burza 1 ulewny deszcz 
przeszkadzają w grze, a koniec snvot- 
kania upływa niemal *w clemno- 
ściach. Fo jest przyczyną, że w 42 
min. omal nie pada wyrównanie i Ju- 
rowicz z trudem pora się z piłką. 


W ostatnich minutach górnicy cią- 
gle ponawiają swe ataki, ale obrona 
gwardzistów nie dopuszcza „do strza- 
łu | wynik nie ulega zmianie. 

Widzów około 6 tys. 

Sędzlował p. Gronowski z Warsza- 
wy poprawnie. choć może zbyt dro- 
biazgowo. (AG) 


kwiduje dobrze grająca obrona Unii. 
Kilka pewnych sytuacji, z których 
zdawało się winny paść bramki — o- 
bronił w baraze ładnym stylu Stefa- 
niszyn. j 
Ostatnie 18 min należą do druży- 


ny warszawskiej, która też w 89 min. 
gry zdobywa honorowy punkt przez 
Olejnika. 

Bardzo dobrym sędzią tego spot- 
kania był p. Seichter z Krakowa. 
Widzów około 5 tys. 


Udały rewanż Kolejarza W-wa 
Kolejarz— Włókniarz Kr. 4:0 (3:0) 


WARSZAWA (tel. wł.) Pomścił 
swą ostatnią porażkę z Włókniarzem 
w krakowie stołeczny Kolejarz, bi- 
jąc w niedzielę swego niedawnego 
pogromcę 4:0 (3:0). 

Tym razem drużyna stołeczna za- 
grała zupełnie dobrze, a przede 
wszystkim nie zawiodła kondycyjnie 
1 taktycznie. 

Napastnicy warszawscy mądrze 
kierowani przez Strojnego przecho- 
dzili łatwo defenzywę krakowską z 
Parpanem I na czele, a ovrona 1 po- 
moc zablokowała w zupciności do- 
stęp do bramki Kolejarza. Najwięk- 
szą zasługę w tym zaryglowaniu ma 
Jaźnicki, który zagrał na lewej obro- 
nie po dłuższej przerwie. Również 
1 pomoc zasługuje na pochwałę, pil- 
nując specjalnie Nowaka i Bożka 
i nie zapominając przy tym o zast: 
lanlu ataku dobrymi podaniami. 

W sumie Kolejarz zagrał jedno ze 
swych lepszych swoich meczów. 

Napastnikom. a szczególnie Ko- 
bylańskiemu, Wesołowskiemu i Łą- 
czowi należy zarzucić zbyt egolsty- 
czną grę. Gdyby więcej podawali 


nite krytym przez przeciwnika part- | 


nerom, wynik z pewnością , byłby 
jeszcze wyższy. 


Na tle dobrze usposoblonych war- 
szawiaków — Włókniarze krakowscy 
wypadli nienadzwyczajnie. 

Atak, tak ambitny tydzień temu, 
rzadko zagrażał bramce Borucza, a 
gdy już zagrał, to na nogach napast- 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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ników Krakowa „„siedzieli'* zażarel 
obrońcy i pomocnicy Kolejarza. 

Pomoc krakowska także miała 
swój słaby dzień. Parpan I, który 
w spotkaniu z CWKS-em był naj 
lepszym na boisku, nie mógł sobie 
dać rady z ruchliwym jak żywe 
srebro Strojnym 1 ponosi dużą winę 
za tak, wysoką porażkę. Obrońcy 
należą do najsłabszych w lidze — 
poza nieczystą grą nle odznaczali się 
niczym. Rybicki bronił z poświęce- 
niem | za przegraną nle ponosi winy. 

Sędzia p. Kurek początkowo do- 
bry, potem z upływem czasu popeł: 
niał szereg błędów, tak że zasłużył 
na ocenę niedostateczną. 

Przebleg gry wykazał w. plerwszej 
części przewagę warszawian, którzy 
w tym okresie zdobyli bramki w 14 
min. przez Kobylańskiego, 30 min. 
Łącza — główką 1 43 min. przez 
tego samego zawodnika (wprawdzie 
z pozycji spalonej!) 

Po zmianie stron gra staje się 
bardziej wyrównaną, ale Włóknia- 
rze nie potrafili tego wykorzystać 
bramkowo. 


W 70 min. po .raldzie Węsołow- 
sklego — Parpan I na polu karnym 
fauluje go 1 dwukrotnie strzelany 
rzut karny wykorzystuje pewnie 
Łącz. 

Z ciekawszych sytuacji należy za: 
notować omal, że nie zdobycie 
bramki przez Wołosza głową po 
rzucie rożnym Wesołowskiego. 

; 


Ogniwo Bytom zwycięża 
Kolejarza Poznań 3:0 (4:0) 


BYTOM (Tel. wł.) Nieobliczalna 

jest forma wszystkich drużyn Ngo 
wych. W tym wypadku można tak 
powiedzieć o formle kolejarzy pv- 
znańskich. którzy spotkanie z Ogni- 
wem bytomskim przegrali gładko 
0:3 (0:1). Z druglej zaś strony za- 
uważyć należy, że Ogniwo bytom- 
skle zastosowało nowy styl gry. w 
którym widzieliśmy bojowość, ambi- 
cję i silną wolę zwycięstwa, jak ró- 
wnież zarzucenie gry wszerz. 
/ Ogniwo wygrało mecz zasłużenie. 
a mogło nawet wygrać wyżej, gdyż 
sytuacji było dość, lecz i z tego co 
oglądali zwolennicy bytomskiej dru- 
żvny są z pewnością zadowoleni, al- 
bowiem drużyna ich od dwóch me- 
czów, owiana lest wolą zwycięstwa 
l gra nadzwyczaj ambitnie. 


Doskonale spisuje się 
A a 


Mistrzostwa Polski 
w trójboju i pięcioboju 
w Lodzi 


W Łodzi rozegrano w ubiegłą 50 
botę 1 niedzielę lekkoatletyczne mli- 
strzostwa Polski w trójboju kobiet 
j pięcioboju mężczyzn. 

Trójbój kobiet wygrała Moderów- 
na, uzyskując 1570 pkt., przed Kuż- 
micką 1494 pkt. | Minnicką 1438 


pkt. 

W pięcioboju mężczyzn zwycię- 
żył Fonferko 3.343 pkt.. przed Będ- 
kowskim i zawodnikiem krakow- 
skiego Ogniwa — Grochowskim. 


w ataku 
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Z meczu Ogniwo-Gwardia Szczecin. 


Mecz Ogniwo — 
Gwardia, Szczecin 
grany był na bar- 
dzo słabym  pozio- 
mie. Mimo iż go- 
spodarze  przesla- 
dywali caly czas 
na przedpolu bram 
kowym gości, nie 
potrafili odnieść 
zwycięstwa, gdyż 
brak było  atrgel- 
ców. Zdjęcie nasze 
przedstawia mo- 
ment, kiedy bram- 
karz Parzniewaki 
ratuje w grożnej 
sytuacji. 
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Moskot, który I! w tym meczu zdo- 
był dwie bramki, jak również cala 
defensywa. Kolejarz nie grał słabo, 
lecz akcjom jego brak było wykoń- 
czenia, a najgroźniejszy strzelec — 
Anioła nie potrafił nawet wykorzy- 
stać przyznanego rzutu karnego, za 
faul obrońcy. 

Kolejarze tak byli zaskoczeni 
dobrą grą gospodarzy, że pozwolili 
sobie » łatwością strzelić bramkę 
przez Cichonia z rzutu wolnego w 
15 min. gry. 

Po pauzie więcej z gry ma Ogni- 
wo. które przeprowadzając ładne a- 
taki 1! zdobywając szybko teren, u- 
zyskuje dalsze bramki przez Mosko- 
ta w 56 | 60 min. gry. Schodzącą 
z bolska drużynę Ogniwa oklaski- 
wali gorąco ich zwolennicy, których 
zebrało się 5 tysięcy. 

Sędziował p. Gryniewski z Łodzi 


| obiektywnie. 
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Jedynym groźnym 
zawodnikiem, któ* 
ry niepokoił de- 
fensywę Gwardii 
szczecińskiej, był 
Bobula. Zdję: 
cie nasze przed- 
stawia moment, 
gdy w ostat- 
niej chwili obrońca 
gości zabiera mu 
pitke niemal 
„sprzed nosa“. 


comm 


Jedyny groźny napastnik 


Po słabej grze Ogniwo Kr. 


traci dalszy punkt 
Ogniwe Kr.—Gwardia Szezecin 1:4 (0:0) 


Wyciągając końcowy wniosek z 
przebiegu tego spotkania, można by 
zaryzykować twierdzenie, 
zdecydowany napastnik może równo- 
ważyć pracę pięciu-przeciwników. 

Ogniwo mając 80 minut z gry | 


moc sytuacji podbramkowych zdoby- | 


ło się na jedną bramkę. Tyleż uzys- 
kała Gwardia dzięki zawodnikowi, 
który wiedział co należy zrobić z 
piłką na polu karnym przeciwnika. 

Pierwsza tego lata kanikuła może 
usprawiedliwić Jedynie żółwie tempo 
spotkania. Grano w chodzonego | od 
początku spotkania nudno było na 
boisku. 

Cóż z tego, że gospodarze przez 
80 min. oblęgali bramkę ,gwardzi- 
stów“, kiedy w decydnjących mo- 
mentach napastnicy krakowscy licy- 
towali się w jaki to sposób zepsuć 
najdogodniejszą piłkę. A takich mo- 
mentów było na tyle dość, aby wy- 
grać I to w wysokim stosunku. 

Jeśli po czwartkowym meczu na- 
pisaliśmy, że „gwardziści'' krakow- 
scy zapomnieli o celowniku, to mimo 


że jeden? 


| 
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to napastników Ogniwa trzeba wy- 


słać na boisko Gwardii na kilko-ty: 
godniowy kurs strzelania. 

\ Strzeleckie zdolności napastników 
Ogniwa były w tym dniu tak nikłe, 
że nie wystarczyły nawet na poko- 
nanie najsłabszego zespołu ligowego 
— i to na własnym bolsku. 


Na konto tej linii trzeba zapisać. 


utratę cennego i łatwego do zdobycia 
punktu, przy czym odpowiedzialnoś- 
cią trzeba obciążyć całą piątkę w ró- 
wnej mierze. 

Linie defensywne pracowały ra- 
czej bez yarzutu. Z dwóch jednak 
niedopatrzeń padła bramka, 
przy odrobinie uwagi 1 nielekcewa- 
żenia przeciwnika można było uni- 
knać. 

Q Gwardii szczecińskiej trzeba po- 
wtórzyć opinię z meczu czwartkowe- 
go. Drużyna rozporządza twardo 1 
ambitnie grającym blokiem defensy- 
wnym, ale w ataku posiada tylko je- 
dnego pełnowartościowego napastni- 
ka — Piątka. 


SKŁADY DRUŻYN: 


GWARDIA: 
checki, Wielga, 


Sta- 
Sroka, 


Parzniewski, 
Stefanik, 


Finał klasy wojewódzkiej 


Mistrzowie grup rozrywkowych 
klasy wojewódzkiej: Spójnia Kraków, 
Gwardia Ib, Włókniarz Kraków Ib, 
Ogniwo Kraków Ib, rozegrali pierw- 
sze spotkania flnałowe. Rozgrywki 
prowadzone są w dwóch grupach, 
przyczym każda drużyna rozgrywa 
mecz u slebie i rewanż u przeciw- 
nika. 

Po najbliższych spotkaniach zo- 
staną wyłonieni finaliści — mistrz 
1 wice-mistrz okręgu krakowskiego, 
którzy reprezentować będą Kraków 
w rozgrywkach o wejście do drugiej 
ligi państwowej. 


SPÓJNIA KRAKÓW—GWARDIA Ib 
9:0 (3:0). 


Drużyna Spójni Kraków wzmocnio- 
na dwoma zawodnikami Kotfisem ze 
Spójni Okocim I Bartusiem (Spójnia 
Bleżanów) wygrała to spotkanie za- 
służenie deklasując zupełnie przeciw- 


nika. Drużyna Spójni zastosowała 
CWKS—Gwardia 


Warszawa 10:10 


W decydującym spotkaniu o mt- 
strzostwo pierwszej ligi pięściarskiej 
CWKS zremisował z warszawską 
Gwardią 10:10. W ramach meczu 
najciekawsze walki stoczyli Kruża z 
Tyczyńskim w piórkowej: Dehisz ze 
Stefaniakiem w półśredniej. 


mądrą taktykę rozciągając na śliskim 
hoisku grę na całe bolsko i przepro- 
wadzając błyskawiczne zagrania, któ- 
re. kończyły się silnymi strzałami. 
Bramkarz Gwardii mógł przynaj- 


mniej cztery bramki obronić. 

Do przerwy plerwszą bramkę uzy- 
skuje środkowy pomocnik Kotfis da- 
lekim 1 silnym strzałem. Wynik pod- 
wsższa Kawula, bijąc pewnie rzut 
karny. Na parę minut przed końcem 
pierwszej połowy Kotfis podwyższa 
wynik na 3:0. 

Po przerwie grad bramek rozpo- 
czyna się dopiero po 20 min. gry. 
(Gwardla w tym okresie usiłuje p:ze- 
prowadzać kontrakcje, jednak z re- 
guły kończą się one na doskonale 
usposobłonym w tym dniu Kotfisie. 

Dalsze bramki uzyskali Kawula — 
2, Budziakowski — 2, Bartuś í Ko- 
fin po 1. 

Sędziowała (trójka sędziowska) 
Pałka, Jakublec 1 Dajszczyk, wzo- 
rowo. 


OGNIWO KRAKÓW Ib — WŁOK- 
NIARZ KRAKÓW I b 4:2 (3:0) 


Rezerwa ligowego Ogniwa grala 
dobrze szczególnie do przerwy. Ww 
którym to czasie zdobyłu 3 brainkti 
Natomiast pod koniec zawodów za- 
wodnicy Ogniwa osłabili tempo. 

Bramki dla Włókniarza uzysXall 
Browarski i Liszka z rzutu karnego. 


której. 
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Bartczak, Derdziński, Opitz. Forye 
szewski (Boroń), Skowroński I Pią- 
tek. 

OGNIWO:  Hymczak,  Gllmas, 
Gędłek, Mazur, Kaszuba, Pawlikow- 
ski, Bobula, Gołąb, Różankowski, 
Rajtar, Pawłowski. 


PRZEBIEG SPOTKANIA 


Atak gwardzistów jedynie przez 
kilka minut był linią groźną dla 
przeciwnika. 

W 5 min. dzięki nieporozumieniu 
w obronie gospodarzy omal nie pad- 
ła bramka dla Gwardii I piłka z re- 
koszetu przechodzi szczęśliwie ohok 
słupka. 

Od tego momentu  „gwardziści'” 
zostają zepchnięci na własną połowę 
boiska | ograniczają się nieamal 
tylko do obrony. 


Atak kyakowski pchany przez po- 
moc naprzód traci jednak piłkę za 
piłką i zaprzepaszcza szereg dogod- 
nych pozycji do strzału. 

Dopiero w 15 min. pierwszy celny 
strzał Gołąba broni Parzniewski. 


„Znowu kilka minut kopaniny pod 
bramką „ggwadzistów'' i drugi strzał 
Gołąba przechodzi tuż obąk słupka. 

Podobnie strzela w 'następnej mi- 
nucie Bobula. 

Mimo zdecydowanej przewagi go- 
spodarzy — piłka nie może znaleźć 
drogi do siatki. Napastnicy krakow- ' 
scy licytują się sposobami marnowa* 
nia najlepszych do strzału pozycji. 

Na zanotowanie zasługuje jedynie 
moment w 40 min. Bobula bije rzut 
wolny, a „główka' Różankowskiego 
trafia w poprzeczkę, 

Po zmianie pól energiczniejszy 
zryw gospodarzy przynosi trzy rzuty 
z rogu | wreszcie w 9 min. Pawłow- 
ski zdobywa się na solową akcję I 
po minięcju obrońcy i bramkarza 
strzela do pustej bramki. 


Po tem znowu okres krańcowej 
niezaradności ataku “krakowskiego, 
przerywany raldem | strzałem Gli- 
masa — obronionym przez Parzniew- 
skiego. 


Na następny strzał trzeba było 
czekać 10 min, przy czym Bobųla 
trafia w słupek. 

Jedyny ładny, w ciągu tego spot- 
kanla atak obserwujemy w 35 min. 
Pawłowski przejmuje podanie Rajta- 
ra, przechodzi obrońcę, podaje Bo- 
buli. piękną jednak Jego „główkę" 
broni Parzniewski. 

W 37 min. nieobstawiony Piątek 
ucieka z piłką Gędłkowi I po solo- 
wym blegu strzela z najbliższej od- 
ległości i wyrównuje. 


Końcowy zryw gospodarzy jest 
mocho spóźniony. Gwardziści bronią 
się wykopami na aut, chcąc za wszel- 
ką cenę utrzymać korzystny dla sie- 
bie wynik. Pięknie bity przez Gędłka 
rzut wolny broni pewnie Parzniew= 
ski, poczem końcowe minuty mijają 
na bezładnej kopaninie. 


Widzów około 3 tys. 
Sędziował p. Walczak z Łodzi. 


(AG) 


Dalsze rozgrywki 
o Puchar Polski 


W czwartek dn. 28. czerwca br. 
odbędzie się w Warszawie powtórze- 
nie meczu o Puchar Polsk! pomiedzy 
CWKS a Kolejarzem warszawskim. 
Jak wiadomo poprzednie spotkanie 
tych drużyn nie dało rezultatu i dało 
wynik remisowy O:0. 

W niespełna za dwa miesiące, bo 
w dniu 21 sierpnia (wtorek) odbędą 
się następujące spotkania wie ecrin- 
lowe o Puchar Nosal STP ay — 
Lwy ga Mee CN e czo NYCZ 
Warszawa, Włóknizrz Łódź — Unia 
Chorzów, Budowlani Chorzów — 
Gwardia Szczecin oraz Gwardia Kra- 
ków — Włókniarz Rrotóvv. 
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‘Joe Louis — były mistrz świata w 
wadze ciężkiej pokonał ostatnio w 
Nowym Jorku Lee Suvolda przez 
k. o. w 6 rundzie. 


* 


Szwajcarzy wypożyczyli Finom na 
czas trwania olimpiady w Helsinkach 
441 chronometrów. Wszystkie chro- 
nometry uruchomione będą jednocze- 
. śnie na wystrzał startera, zaś zatrzy- 
mywane będą indywidualnie przez 
każdego z mierzących czas. 


i * 

Drużyna piłkarska RC Paris roze- 
grała mecz przy sztucznym świetle 
z jedenastką brazylijską Elamengo. 
Zwycięstwo odnieśli brazylijczycy w 
stosunku 5:1... oraz FC Paris, któ- 
remu 19.864 widzów dostarczyło do 
kasy 4,894.850 fr. 


, x 


Doskonały długodystansowicc bel- 
gijski Gaston Reiff pobił rekord 
swego kraju na dystansie 5 tys. m 
uzyskując czas 14,10,8 min. Warto 
podkreślić, iż próba pobicia rekordu 
Francji na tym dystansie nie udala 
się Mimounowi, który przyszedł 80 
metrów za Relffem w czasie 14,23 
min. Na tym samym dystansie zawo- 
dnik radziecki Popow (poprawił re- 


TA ZSRR uzyskując czas 14.20.8 
min, p 
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Mistrz pierwszej ligi angielskiej 
Tottenham postanowił iż spośród 42 
graczy. którzy przyczynili się do 
zdobycia tytułu mistrzowskiego „,,za- 
trudni“ na sezon przyszły tylko 39 
tj. tylko tych, którzy przyczynili się 
również do zdobycia przez Totten- 
ham tytułu mistrza II dywizji. Jak 
wiadomo Tottenham wszedł w roku 
zeszłym do pierwszej ligi i zdobył 
obecnie jej mistrzostwo. 
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Podobnie jak w latach ubiegłych tak I w tym sezo- 
nie przystępujemy do akcji masowej nauki pływania, 


PIŁKARZ 


Historia jednego rekordu 


Imponujący rzut Niny Dumbadze 


Niedawno na za- 
wodach lekkoatle- 
* tycznych w Goril, 
į miejscu urodzin 
wielkiego Stalina, 
f najlepsza mlotacz- 
j ka świata w dy- 
: sku, zasłużony 
j mistrz sportu Ni- 
na DUMBADZE 
R uzyskała wspania- 
$ ły wynik. Dysk 
rzucony jej ręką 
przeleciał 53 m 
37 cm | upadł za 
chorągiewką świa- 
"pm NYC" a aoi towego rekordu. 
W ten sposób ustanowiony przez nią 
w roku 1948 rekord świata został po- 
hity o 12 cm. 

O swym nowym rekordzie tak 
mówi rekordzistka świata przedsta- 
wicielowi gazety „SOWIECKI 
SPORT 

"Kilkanaście już razy na wszech- 
związkowych czy też międzynarodo- 
wvch zawodach starałam slę pobić, 
ustanowiony przeze mnie w 1948 r. 
rekord Świata. Specjalnie mocno 
przygotowywałam się do tego w tym 
roku. Trenowałam według specjalnie 
opracowanego planu. Choroba. któ- 
rą przechodziłam w styczniu, prze- 
rwzła mą zaprawę zimową ale wcze- 
sna tegoroczna wiosna umożliwiła 
mi już w lutym trenować na wolnym 
powietrzu. 

Starałam się nie rzucać silnie. 
lecz główny nacisk kładłam na po- 
prawienie 1 uzupełnienie techniki 
rzutu. | 

Tego roku zaczęłam rzucać w sil- 
niejszym tempie niż robiłam to do- 
tvchczas. Sądzę, że niektóre zmiany 
w technice wprowadzane obecnie 
przeze mnie pozwolą ml uzyskać Je- 
szcze lepsze wyniki. 

Pierwszą próbę pobicia światowe- 
go rekordu zrobiłam na zawodach w 
Batum. Wynik był b. dobry, ale nie 
rekordowy. Z wielką radością przy- 
jęłam zaproszenie do wzlęcia udzla- 


Kaa dywawwy wikia 


która poprowadzona zostanie bezpłatnie przez Komite- > 


ty Kultury Fizycznej. Akcja ta jest niezmiernie ważna, 
gdyż sport pływacki jest jednym z najwszechstronniej- < 
szych I najzdrowszych ćwiczeń i z pośród wielu innych © 
rodzajów wybija się na plan pierwszy. š 


Pływanie jest bezwątpienia jednym z najpiękniej- 
Niejednokrotnie możemy to 
stwierdzić naocznie pbserwując zawody pływackie. 
W pięknym łuku, prężą się cłała zowodników, sirzał 
startera, skok I już toczy się emocjonująca walka o 
lepsze wyniki, o rekordy, o zwycięstwo. 


szych dziedzin sportu. 


Zdajemy soble doskonale sprawę, iż walory pływa- 
nla są pierwszorzędne | zazwyczaj nie dają się niczem 
Czy na pływanie będziemy patrzeć 
pod kątem samoobrony przed żywiołem, czy jako na 
ćwiczenia gimnastyczne, czy wreszcie z punktu widze- 
nia higienicznych wartości, zawsze musimy stwierdzić, 
iż umiejętności pływania odgrywają olbrzymią a cza- 
sem decydującą rolę. Żadne z ćwiczeń gimnastycznych 
nie rozwija tak wszechstronnie ciała ludzkiego, jak 
właśnie sport pływacki. Doskonała postawa, wyrobloa- 
ne mięśnie I elastyczne ruchy to zasługa pływania. To- 
też sport pływacki z uwagi na swoje wszechstronne 


innym zastąpić. 


zalety winien stać się sportem masowym. Każdy oby- 48323 


watel naszego państwa powinien umieć pływać. Lo- 
piero ten, kto nauczył się pływać może ocenić ile uro- 
ku i radości tkwi w uprawianiu tego sportu. Należy 
więc skorzystać 2 bezpłatnej nauki pływania, która 
prowadzona będzie w okresie letnim. 


Niewątpliwie najtrudniejszą ale | też najpiękniejszą 
konkurencją pływacka są skoki z trampoliny albo z 
wieży. Każdy taki skok to ćwiczenie z odwagi, pew- 
ności sfeble, zdecydowania, opanowania ł skoordyno- 
wania ruchów. Skoki takie wymagają oprócz wyrobie- 
również wielkich umiejętności 


nia gimnastycznego 
pływackich. 


Zamieszczone zdjęcia przedstawiają poszczególne 


fragmenty skoku z wieży przodem w tyłiw wykonaniu 
jednego z pływaków radzieckich. Kolejno następujące 
po sobie zdjęcia, wykonane zostały specjalnym apara- 
tem pozwalając na dokładne zaobserwowanie poszcze: 
gólnych faz skoku. 


z i 


łu w zawodach miotaczy w Gori — 
miejscu urodzin wielkiego wodza 
narodu radzieckiego. Zdecydowałam 
się za wszelką cenę pobić.» rekord 
śwlata. Przygotowałam się b. sta- 
rannie i z wielką uwagą co jak wia- 
domo dało wynik. 


Pozwolę sobie dodać, że na zawo- 
dach w Gori rzuciłam jeszcze dwa 
razy dalej niż obecny rekord świata, 
nie potrafiłam jednak utrzymać się 
w kole. I obydwa rzuty były spa: 
lone. . 

Starać się osiągać coraz lepsze 
wyniki dla sławy naszej umiłowanej 
ojczyzny jest powinnością każdego 
radzieckiego człowieka. Wzywam 
wszystkich swych  przyjacieli spor- 
towców, aby już w pierwszych 
dniach sportowego lata walczyli o 
jak najlepsze wyniki 1 ustanawiali 
nowe wszechzwiązkowe | światowe 
rekordy''. 


Śbotar Slarego kibrd 


— Gdzież to się pan  podziewał, 
panie Stasiu? Nie uwtdzieliśmy się 
chyba ze dwa mesiące. Do redakcji 
pan nie przychodził, a czytelnicy 
„Piłkarza* raz po raz w swych li 
stach zapytywali się co słychać ze 
starym kibicem i z jego pogwarkami. 
Czy pan może chorował?... 

— Owszem, rozchorowałem się pa: 
trząc na grę krakowekich drużyn. Co 
za chimeryczną formę wykazują na- 
sze zespoły. W jedną niedzielę grają 
doskonale i odnoszą zwycięstwa jak 
np. Ogniwo nad CWKS-em czy Włlók- 
niarz nad Kolejarzem warszuwskim, 
a za kilka dni dostają lanie. 


Nie chciałem nic mówić i czekałem 
do półnietka rozgrywek pierwszej 
rundy, by zobaczyć, na których pozy- 
cjach uplasują się krakowskie jede- 
nastki. Trzecie miejsce zajmowane 
przez Gwardię, piąte przez Ogniwo 
i dziewiąte przez Włókniarza, to 
bardzo mizernie. W poprzednich la- 


i tach na półmetku hngowcy krakowscy 


zajmowali. znacznie lepsze lokatn, 
zdobywając nierzadko tytuly mistrza 
i wicemistrza wiosennej rundy. W 
roku ubiegłym Włókniarz (wówczas 
Związkowiec) krakowski zdobył na 
półmetku pierwsze miejsce wraz z 
Ruchem, Gwardia zajęła trzecie 
miejsce, a Ogniwo piąte. 

— A więc tak, jak w tym roku. 

— Jeśli idzie o Gwardię i Ogniwo 
to tak, ale dziewiąte miejsce Włók- 
niarza to przecież nie to samo. A 
przed dwoma laty było jeszcze lepiej, 
bo na półmetku Gwardia zdobyła ty- 
tuł wiosennego mistrza ligi, a Ogni- 
wo zajęło drugie miejsce. Zaznaczyć 
przy tym należy. że Gwardia zdoby- 
wając w roku 1849 tytuł wiosennego 
mistrza ligi straciła zaledwie trzy 
punkty. 

— A w roku ubiegłym? 

— Osiem. Tyle samo co obecnie. 

— A zatym nie jeat jeszcze tak źle. 
Zarówno Gwardia jak i Ogniwo mo- 
gą śmiało walczyć o tytuł mistrza 
ligi, mimo utraty 8 punktów. 
pan nie zapomina, panie Stasiu, że 
drużyny te mają w drugiej rundzie 
większość spotkań na swoich boi- 
skach. 

— I na swoich boiskach można też 
przegrać. Widział pan przecież co 
zrobiło Ogniwo przed dwoma tygo- 
dniami. A i Guardia w merzu z Bu- 


dowlanymi była o krok od utraty 
punktów. Nie, proszę pana. O ile 
krakowscy piłkarze w drugiej run: 


dzie nie poprawią atę, nie podniosą 
poziomu, to po raz pierwszy po woj: 
nie tytuł mistrza ligi przypadnie 
drużynie poza krakowskiej. Może 
CWKS-ewi, może Górnikowi a może 
Kolejarzowi poznańskiemu, który 
żnudną, wytrwałą pracą dochodzi do 
coraz lepszych rezultatów. | 

— Nie będzie tak żle, panie Stasiu. 
Zobaczy pan, w drugiej rundzie nasi 
chłopcy poprawią się ìi zaczną odnosić 
cenne sukcesy. 

— Oby! (kiks) 


Kolarze NRD 
startują w Bułgarii 


W dniu 8 lipca br. odbędą się w 
Sofll międzynarodowe zawody kolar- 
skle, w których wezmą udział zawod- 
nicy krajów demokracji ludowej. 
Pierwsze zgłoszenia nadeszły z Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
Skąd przyjadą: Zieger, Stamer, Ol- 
denburg i kilku innych znanych za- 
wodników. 
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AE > % 3 > > wow SPORA: ER RAR 
Bramkarz Gwardii Szczechh — Darzyniecki był często zatrudntany przeg 
piątkę ofensywną Gwardii krakowskiej. Na zdjęciu: Parzyniecki oddala 
meUr hieeag igrik z pod własnej bramki. Obok — Gracz. 


Tak padła już w plłerwszej minucie bramka dla Gwardii krakowakłej © 

czasie meczu ze swą imienniczką ze Szczecina. Kotaba przytomnie wyko. 

rzystał podanie Mordarskicyo i beza pelacyjnie ulokował piłkę w brame 
gości 


Ćwiczenia na równoważni należa do jednych z trudniejszych ćwiczeń gim- 
nastycznych. Na zdjęci jedna z czołowych zawodniczek szwedzkich, dee 
nonstruje poprawnie wykonane ćwiczenie na równoważni w czasie 108 
grywanego ostatnio meczu międzypaństwowego Szwecja—ZSRR. 


Murzynom wstęp wzbroniony 


Ray Sugar Robinson zdradza du- 
ży talent sportowy nie tylko w bo- 
ksie, ale również w innych dziedzi- 
nach sportu. Niedawno poznał on 
tajniki gry w golfa, którą bardzo 


pod Paryżem, gdzie mieszczą. się 
piękne tereny do gry u: golfa. Miał 
jednak pecha, gdyż w dniu tym w 
golfa grali Amerykanie. Zwrócili się 
oni do dyrekcji, aby wyproszono Ro- 


polubił a znawcy przepowiadają mu 
iw tym kierunku świetną przy- 
szłość. Toteż mistrz pięściarski świa- 
ta każdą wolną od treningu chwilę 
poświęca tej grze. 

Ostatnio Robinson przebywając we 
Francji wybrał się do Saint-Cloud 


Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11.30—12.30. 
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binsona, gdyż jest rzeczą niedopu- 
szczalną i nie do zniesienia dla nich 
obecność Murzyna na placu golfo- 
wyn.. 

Dyrektor wypełnił zlecenie Ame- 
rukanów i Robinson musial opuśció 
teren gry. 
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